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WIADOMOŚCI HANDLOWE.
G D A N S K .  —  D n n ia  2 4  s ie rp n ia . —  W ciągu upłyn io-  
nych dni  ośmiu,  zakupiono blisko 300  łasztów pszeni cy ,  
częścią na wys łan ie  w skutek dawniejszych zleceń,  czę­
ścią pa spekulację,  ale poszukiwano dobrego i wagę t rzy­
mającego ziarna. Pośledniejsze gatunki miały niejaki od­
byt ,  ale kupowano - tylko tam, gdzie potrzeba lub okol i ­
cznośc i  inne , znaglały właściciel i  do odstgpienia po ni­
skiej cenie.  W ogólności płacono po 325 ,  3o0 ,  37o  do 
40 0  FI,, za piękne ziarno 4 20 do 4S O FI. (27  do 36 złpol .  
za k o r z . ) Jednę nie wielką partje f i l  ł as z tów) ,  extra 
pięknej  pszeni cy białej 133 do 134-funtowej ,  zapłacono  
5 20  FI. (39  z łp .  za korzec) .  —  ż y to  prawie bez odby­
tu i spadło w cenie.  P iękne polskie l20-funtovve które­
go 22 ł .  zakup iono,  posz ło  po 150  FI. ( U f  złp- za koi'.)

SZCZECIN.  —  D n ia  18 s ie rp n ia .  —  Śledzie bergskie  
ct iże przedaWano pnrtjami w sosnowych beczkacb po 4 f  tal

WIADOMOŚCI KRAJO WE i ZAGRANICZNE
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

 U w iadom ien ie . W dobrach Kaski  o pięć.mil od Warszawy
ca pó ł  drogi miedzy B łon iem a Sochaczewem,  o pó ł  mili od 
droió bitej(Chaussńe) po łożonych, zamierzył  dziedzic wypuś­
cić w wieczystą dzierżawę folwark jeden przesz ło  trzydzi e­
ści w łok chełmińskich w większej części w gruntach pszen ­
nych lub dobrych żytnich , oraz łąkach i pastwiskach,  w 
sobie obejmujący,  a to na w łok i  lub morgi za opłatą wku-  
pnego ,  corocznego czynszu i innemi obowiązkami na pr zy ­
szłych czynszowników włożyć się mającemi; o których bl i ż­
szą wiadomość powziąść będzie mojna u Teofila W oł o ­
wskiego rejenta powiatu' warszawskiego mieszkającego w 
Warszawie przy ulicy Święto Jerskiej pod Nro 1773  na 
przeciwko trybunału.  ___________ ■

MATHIAS BRACIA 
łnają zaszczyt uwiadomić Prześw ietną Publicz­
ność , źe skład swój towarów przenieśli na Kra- 
kowskie-Przedmieście do DOMU VV. WERNERA 
pod Ner 369 na pierwsze piętro obok głównego 
odwachu.

Gdy nadal trudnić się tylko będą handlem hur- 
j-ownym i kommissami, przeto pozostałe towary 
sprzedawać będą. za zniżone ceny w nowym  lo ­
kalu,

Wiadomości W arszawskie.
  Mianowani zostali przez kommiss je  rządową sprawie .
dl iwości;  pod dniem 1 0 b . . m .  Kalasanty Przysiecki  pisarz  
sądu pokoju powiatu b łońsk i ego ,  pisarzem sądu pokoju  
plu Brzeskiego.  Ignacy Lutoborski ,  kancelista sądu po ­
licji poprawczej  obwodu Warszawskiego wydz.  I I, pisa­
rzem sądu pokoju powiatu B łońskiego .  Józef  Kal inow­
ski , a pp li kant sądowy,  inkwirentem sądu policji popraw­
czej obwodu Jędrzejowskiego.   ̂ _ i
—  Wyszło zawiadomienie dyrekcji  jeneralnej poczt  >, iż 
dla podróżnych jadących P ow ozem  osobowym  z Wars/N--  
wy do Kal isza,  oznaczone jest miejsce ś n ia d a n ia  w Ku-  
tnie,- łob iadu  w Kole;  dla jadących do Warszawy śniada­
nie w Kutnie,  obiad w Sochaczewie.  Na pierwsze p rze ­
znaczono p ó ł  godziny,  na drugi godzinę.
  Kommissja województwa p łock i ego ,  og ło s i ł a  sprzedaż
d ó b r  r z ą d o w y c h  K u n i e w a  W e k o u o m j i  S i e r p c  w ob w o­
dz ie  M ł a w s k i m .
—  Dnia 20 b. m. w instytucie Towarzystwa Dobroczyn­
ności w obec szanownych  cz łonków tego /  czcigodnego  
towarzystwa i ' innych  osób,  od b y ł  się exarnen roczny wy-  
chowańców towarzystwa dobroczynności ,  z zu pę łnem za­
dowoleniem obecnych,  na którym za moralne pos t ępo ­
wanie i pilność w naukach odebrali  nagrodę.  Z 1 od­
działu:  Baczyński  Fran. ;  z  II. Zarębski Frań. ,  Babiński  
JÓZ.; z III. Kopiński  Lud. ,  Debowski  Mich. ,  Lewandow­
ski Fil. ,  Baranowski  Lud. —  Pochwałę zaś: z I oddz ia łu  
Kopczyński .  Wawr. ,  Rawski  Tom.;  z II. Okoński  Sylwes .  
a J Panu nauczycielowi za gorl iwość i wzorowe  pro wadze - 
nee tejże ubogiej s z k o ł y ,  towarzystwo dobroczynności  
oświadcza publiczne podziękowanie*

RO-SSJA. —  W liście z Aidos , dnia 17 lipca pisanym , 
czytamy: Nakoniec  przebyl i śmy Bałkan.  Wojsko nasze  
zaję ło Mezembri ,  A k h io la ,  B u r g a s ,  s ł ow em  całą kol i -  
stość zatoki .  Pobici  i rozproszeni  Turcy uciekają na wsz y ­
stkie strony.  Zabraliśmy dotychczas 60  dzia ł ,  blisko 31)00 
niewolnika i mnóstwo chorągwi.  Dnia 10 znajdował się 
naczelny wódz na szczycie Bnł.kanu, gdzie niedaleko w io ­
ski Erkecz jenera ł  kwatermistrz noc przepędz i ł .  ^ ‘fP0- 
dobna jest  skreśl ić zadziwienia całego'  wojska na w idok  
tak niewielu przeszkód w przejściu gór ze strony miej­
scowości .  Ci,  co byli  przy jenerale  kwatermistrzu,  me wi­
dzieli  nawet nieprzyjaciela.  Korpusa jenerałów Roth i Ri-  
diger,  spotkały  go dop iero  na pochyłości  południowej  
Bałkanu.  W chwili ,  kiedy z w ysokości gor,  mogl iśmy sp o -
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»h' żedz za tokę  Burgas,* róz l eg ło  s i f  ^ p o w i e t r z u  m im o w o l ­
n e  i pow sz e ch n e  H u r a '.  Dnia  11 z t ąp i l i śmy na równ iny ;  
w d rodze  dowiedz ie l i śmy się o wzięciu M e z e m b r i i  miel i ,  
śmy  p i ę k n y  widok części f lol ty naszej  s tojącej  na ko tw i ­
cy w zatoce.  Naczelny wódz ud a ł  się z swoim o r s zą -  
kiein na p ok ł a d  ok rę tu  Pa ryż,  gdzie a d m i r a ł  G re i gh  wy­
p r a w i ł  dla nas  świetną ucztę ,  na k tó r e j  nie zbyw a ło  na 
toas tach.  Od tąd  towarzyszą nam nowe powodzen ia .  W 
r z e c z y  samej ,  dzieje się to,  j ak gdyby  cu d em ,  a n i e ł a d ,  
dezorgani zacja  i pos t rach T u r k ó w ,  nacechowane są jakąś  
n iezwyczajnośeią .  Ucieka j ą  i cofają się ku  Ad r j anopo lo -  
wi,  Dnia  15 znajdowała się nasza p r zedni a  straż, w Ka r -  
nabat .  Nie wiemy j e szcze nic pew nego  o po ruszen i ach  i 
p ro j ek t ach  W. Wezy ra ,  ale j ak  n ie  k tó r zy  sądzą ,  odda l i ł  
on się z Szuml i  i w y r us zy ł  ku  Adr j anopo lowi ,  D op ie r o  
w Aidos zos t a jemy pod duchem.  Nacze lny  wódz za jmuje  
ten sam d o m ,  w k tó r ym  p rzez  zimo m ie szk a ł  W.  W e ­
zy r ,  Daleko d oko ł a  nas wszystko spoko jn ie  i cicho,  j ak  
gdybyśmy  byli ś ród  zu pe łn e go  pok o ju .  Część naszej  p r z e ­
dniej  s t raży powinna  być dzisiaj w Tak i .
•*— Dz ie nn ik  pe t e r sbugsk i  umie śc i ł  w y ją t e k  z p o d r ó ż y ,  
odby te j  w lalach 1823 i 1824  w kra j ach  ros syjskich  za k au -  
k a z k i c h ,  w k t ó r y m  czy tamy  nas t ępu jącą  wiadomość o t a m ­
te j szych  fabrykach :  Wolny  i p ro s ty  sposób życia u n a r o ­
dów z ak a uk uz k i c h ,  b y ł y  na p r z e s zko dz i e  r ozwi j an iu  się 
p r z e m y s ł u  i ękodz ie ln i czego .  N ie  dziw więc,  źe t am te j ­
sze  wyroby  za spoka j a j ą  tylko pi e r  iv ze po t r z eby  i są n i e ­
d os ko na ł e ,  j a k u  wszystkich ludów,  u k tó rych  s t osunki  spo-  
ł e c z eń sk i e  są jeszcze  w kol ebce .  Wy rab i a j ą  t am  t k a n i ­
ny  j edw abne  , s ł użące  do ub ioru  p ł c i  obojej  l udności  za ­
możni e j s ze j  i t k an in y  baw e łn i ane  dla l udności  mn ie j  za­
możn e j .  T k a n in y  vvełniane nie są tej dob r oc i  co t a m ­
t e ,  i fabrykacja  ich stosuje s ię do k l imatu , t ak ,  iż sukna  
wyrab i ane  na równ inach ,  nie tyle są mięs i ste  ile sukna  
w y r a b i a n e  w górach.  W ca łym k ra ju  ro s sy j sk im  po za 
K a u k a z e m ,  nie ma ani j ed ne go  z ak ł a d u  r ęk od z i e ln i czego ,  
Ii a wzó r  tych , j a k i e  zna  E u r o p a .  Nie wyrabiają  tam p r a ­
wie n igdy towaru na sp rzedaż  i w ogólności  z a jmu ją  się 
r ę k o d z i e ł a m i  dla tego t y l k o ,  ażeby zaspoka j ać  domowe  
po t r zeby .  U ludów wschodnich powszechne j e s t  r o zu m ie ­
n i e ,  że oddawanie  się r z em ios ło m i r ę k o d z i e ło m  nie  p r z y ­
stoi godności  męzczyzny ,  k tó ry  powin ien  się oddawać  t y l ­
k o  uprawie  ziemi  i r z e m io s ł u  wo j enn emu .  Na  wsiach 
t y lko  kobiety t r udn i ą  się r ękodzi e ln i ami ,  w miastach z a t r u ­
d n i a j ą  tylko na jni ższą klassę ludu.

Moc i t rwałość  znamionu j ą  w y ro b y  wschodnie .  W ł a ­
sność ta ściąga się nie do samego t y lko t k a c t w a ,  ale t akże  
do kolorów.  Zmiana jes t  p i ękność  .i żywość ko lo rów tkan in  
az ja tyckich ,  co też wra z  z t rwałością  samych t kan in  s t a­
nowi  ca łą  ich wa rtość .  Azja nie zna wcale wyrobów ga ­
lan t e ry j nyc h  i modn yc h ,  k tó r e  odznaczają  wyroby f ab ryk  
eu rop e j sk i c h ,  i w inny  p oc z ą t e k  zbytkowi  i modzi e.  J a ­
k o ż  i u n a s ' d o p i e r o  od dwóch wieków p rz ew aży ł  zbyt ek  
z m o d ą  okaza ł e j  wyslawnośei  ; moda może  mieć  do b rą  
s t r o n ę ,  o ile r ozwi j a  bogactwo ogólne,  ale z r e sz t ą  wiele 
Szkodzi  publ icznej  i p rywa tne j  moralności .

Na jw ięce j  udoskonalonym na wschodzie w y r o b e m ,  są 
dywany .  Dosyć  jes t  wymienić  dywany p e r s k i e ,  zn ane  w 
hand lu  eu r o p e j s k im  pod  nazwisk iem dywanów sm i rn eń -  
ski ch,  pon i ew aż  j e  w Smi rn i e  kupu j ą .  W prowincjach ro s ­
sy j sk ich po za K a u k a z e m ,  wyrabia j ą na j l epsze  dywany  w 
K ub a n c e  i w Ka rabagu ,  a f ab rykac j a  ich jest  b a rd z o  r oz ­
szer zona,  t ak ,  iż j e  n i ema l  w każde j  wsi wyrab i a j ą .  S za ­
lów nie  wyrabia j ą w t ych  p rowinc j ach .  Sp rowadza j ą  j e

z P e r s j i ,  a szczególniej  z K e r m a n u ,  i t ak  mężczyzn! j a k  
kobie ty używa ją  ich do opasy wania się.  Ws zys tko ,  Co s ł u ­
ży do u z b r o j e n i a ,  wyrab ia j ą  z wielką dok ł ad no śc i ą ,  na .  
dając b ro n i  k sz t a ł t  wed ług  sm a k u  az ja tyck iego .  Fu z j e  
i p is tolety odznaczaj ą się t rwałością ,  k in d z i a ł y  i szabl e 
Ostrością.  Szab l e  tyl l i skie  s ł awne  są nielylko na miejs cu ,  
ale naw e t  w Pers j i .  O p r a w a  Strzelb i p i s to l e tów  szcze ­
gólniej  w Tyf l i s  jest  wyborna .  W K ar ab a gu  wyrabi a j ą  na j ­
lepsze  po rzą dk i  na kon ie .

Lesgowie  cza rs cy oddają  się najwięcej  r ę k o d z i e ł o m ,  
nie maj ąc  dosyć sposobów u t r zyman ia  się z z iemi  n i e u r o ­
dza jne j ,  na k tó r e j  mieszkaj ą .  Wyrab ia j ą-  za tem s u k n o ,  
b u r k i ,  -kindziały i wódkę  z j ę cz mien i a .
—  Oto j e s t  r e s k r y p t  N. Pana  z d.  27 l ipca p r z y  p r z e s ł a ­
niu lir.  Paszki ewiczowi  e ry wańsk i emu  o rde r u  ś. J e r z e g o .  
»Od samego  rozpoczęc i a  t er aźn ie j sze j  wo jny  z T u r c j ą ,  
wojska oddz i e lnego  k o r p u s u  kau kazk i ego  p r z ew od n i c tw u  
Waszemu  powie r zone ,  n i eus t ann i e  odznacza ły  się zn ako -  
mi t emi  dz i e ł ami ,  a szybki e  zdobycie  twierdz  Kor su ,  Ac ha ł -  
k u ł a k u ,  I l ęr twiśa,  Poti  i Bajazetu,  nakoni ec  bitwa pod  A-  
ch a ł e m ,  oraz wzięcie s t u rm e m  tej  twie rdzy ,  postawi wszy  
wo jenne dz i e ł a  Wasze  w Azji  r ok u  p r z e s z ł e g o  na równ i  z  
na j świe tni e j szemi  wyprawami ,  z j e d n a ły  wam n i eodj ę t ą  s ł a ­
w ę  i z u p e ł n ą  Naszą wdzięczność;  ale t a len tom i w o je n n y m  
dz i a ł an iom W a sz y m  zostawało spe łn i ć  dowody  d a l ek o  j e s z ­
cze ważnie j sze .  S tanąwszy  mocną  s topą  po ś r od  swoich za­
wojowali ,  za odn owien i em dz i a ł ań  wojennych  w r o k u  t e r a ­
źn i e j s zym,  poszl iście z de t e rmi nac j ą  wewn ą t r z  z iemi  n i e ­
przyjaciel skiej ,  a lekce  ważąc wszelki  e p r z e s z k o d y ,  w b i e g a  
cz t e rna s tu  dni  przesz l i śc ie  dwa wy so k i e ,  śn i egami  p o k r y ­
te gór  pa s m a ,  odpar l iśc i ,  pobil i  i r ozproszy l i  dwie a rmje  T u ­
reck i e ,  zdobyliście ważną  tw ie r dzę  l l a s s an  Ka le ,  odebmr -  
liście nieprzyjacielowi  ca ł ą  jego połową a r t yl l er ję ;  p o s t ęp u ­
jąc zaś dal e j ,za tknęl iś cie  d.  27-pzerwca zwycięzk i e  cho rągwie 
ro s sy j sk i e  na mur ach  E r z e r u m ,  w sam ym ś r o d k u  p o t ę g i  
n ieprzyjac i ela  na Wsch odz i e ,  wziąwszy w n iewo lę  samego  
s e r a ski e r a  E u z e r u m k ie g o ,  naczelnie  dowodzącego  arrnji  T u ­
reck ie j  i g ł ó w n e  zwierzchni ctwo ma jącego nad c a ł ą T u r c j ą  
a z j a tycką ,  jo raz  c z t e r ech  . s t a r szych  jego paszów.

T o  nowe świe tne  dz i e ło  W a s z e ,  owoc odznaczających,  
się wo jennych  kombinac j i ,  r oz sądne j  uwagi ,  wzo rowe j  s z y b ­
kości  w w ykonan iu ,  zwracają  na Was  Zupe łne  N as ze  z a d o w o ­
leni e i szczególniej sze mo na r sze  uznan ie ,  na świadectwo c ze ­
go najm>łościwiej  m ia nu j em y  Was kaw a le r em O r d .  Sw :  
W ie l :  Męcz:  i Zwyc ięzcy J e r z ego  p i erwsze j  k l a s sy ,  k t ó ­
rego znak i  p r ze s y ł a j ą c ,  r o zk a z u j e m y  włożyć  n a  s i e b i e i  n o ­
sić p o d ł u g ^  ustaw.

P r z e k o k a n i  j e s t e śm y ,  że t ak  znamien i t a  nag roda  p o ­
dwo i  gor l iwość  Waszę  w dals zym ciągu odznacza j ącej  s ię 
s ł uż by ,  t ak  pożyt eczne j  dla o jczyzny,  i n ap e łn iw sz y  wo j ­
ska p r z e z  Was do w o d z o n e , ' n o w y m  za p a ł e m  męztwa ,  w zb u ­
dzi  w nich większe  ubiegani e się za  ś l adami  dos to jnego 
wodza s w o j e go . , ,

ANG LJ A,  —  Z  L o n d yn u , d n ia  15 s ie r p n ia .
—  K'^ż.e Wel l ington  ogl ądał  n i edawno  w towarzys tw ie  
wielu osób znakomi tych,  nowy  powóz  pa rowy pana  G u r ­
ney,  kaz a ł  do n iego p r z y m o co w a ć  k o c z - w ł a s n y  i czynić  
w t akim stanie doświadczenia .  Nas t ępn i e  ws iadło na p o ­
wóz Pana G u rn e y  27 ż o łn i e r z y  i j a k k o l w i e k  po p i a s k u  , 
u j echa ł a  ta kar awana  w god’zinie do 10 mil angie l sk i ch .  
P r zy  końcu  puśc i ł  p a n  G u r n e y  p a r ę  na wszystk i e  k o ł a  i 
w przec iągu  godz iny  u jecha ł  mil  17.  Wszyscy  obecni  z 
z adz iwieniem p rzy p a t ry w a l i  się t y m  doświadczeniom,  a .v’ą-
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że Wel l ington uczyni ł '  uwagę ,  Sc  korzyśc i ,  j a k i e z t e g o  w y ­
na l azku  w y n i k n ą ,  nie są do wyrachowania .
—  Os ta tni e  donies ienia  z Ch in  docho dzą  do d. 19 lu t ego 
r .  b .  —  Ra pp  or  ta u r zędowe  potwie rdza j ą  dawnie jsze  po. 
g ł o s k i  o o dk ryc iu  sp i sk u  w J u m ia n .  Sp i skowi  wydali  m a ­
nifest  p r z y  grani cy  ch ińskie j  i w, Gochi t i ch in ie , zachęcając 
l ud  do buntu-.  K i lku  z nich s t r a c on o .  W ogólności  o k a ­
zu j ą  Chinczykowie chęć z r zucen i a  j a r z m a  ta t a r sk iego
—  P.  P e e l  odpowiedz i a ł  t kacz om Śpi t a l f i e l dsk im,  k tó r zy  
się do k ró l a  z p ro śbą  o zar adzeni e  ich nędzy  udal i  , że 
r z ą d  d o po m o że  im p i e n i ę dz m i  do p r z e p r a w y  na  k t ó r ą  z 
osad.

F R A N C J A .  —  Z  P a r y ż a  d .  16 s ierpnia .
N a  a r t y k i - i  Dz i enn ika  n a r a d ,  odpowiadaj ąc  Gazeta 

F r a n c j i ,  dowodzi ,  że  w pol i tyce zagran i cznej  F ranc j i  ,  nie 
za jdą  żadne  zmiany .
—  W e  F ranc j i  co raz  więcej  się upowszechni a  używanie  
p r z y  żniwach kosy zamiast  s i e rpa .  Docieczono,  że p r zez  
koszen i e  zboża ,  oszczędza  się na opł ac ie  r obo tn ika  6 0  od 
sta,  na pośp i ech u  i s ł o m i e  40  od sta. Do zboża k tór e 
s'ie p r z e z  wichry  i b u r ze  p o k ł a d ł o ,  wynaleziono mniejszą  
ko sę ,  k tó r ą  r o bo tn ik  j edną  r ę k ą  kosi ,  a d ru g ą  t rzyma p e ­
w ien  ga tunek  zak rz yw ion ego  na rzędz i a  do podnoszen i a  po  
wa lonego  zboża i p od k ł ad a n i a  go p o d  sumo os t rze  kosy.
—  Pani  Laine  o t r zym a ł a  pa t e n t  na rob i en i e  galar ety  z 
koś c i  dó k larowania wina.  P i sma  ni emiecki e  u t r zymują ,  
iż ga lare ta  ta z n a n ą  już jest  wJNiemczech i Holandj i .  J e ­
d n a  tabl iczka tej ga la r e ty  wys ta r cza  na  oxe f t  wina.  T y m  
konce rn  k ł adz i e  się w koc io ł  tyle t abl iczek galar ety  ile jest 
oxef low.  Na  to nalewa sftę wody w rzące j ,  nie więcej  jak 
j e d n ę  s zk l a nk ę  na każdą  tabl iczkę ,  i koc io ł  s ię p r z y k r y ­
wa .  W ciągu 6  do 8 m i n u t  galareta  się r o z p ł y n i e ,  a gdy 
os tygnie ,  dolewa się do niej  po gar cu  wina na tab l i czkę .  
T o  wszystko t r z eba  skłócić  i ciągle mieszając wlewać w 
oxef ty .  W p rzec i ągu  dni  k i l ku  wszelkie  nieczystości  na 
sp o d  opadną i wino będz i e  zup e łn i e '  k l a rowne .  Naj lepiej  
j e s t  k la rować  w dni ch łodn e ,  w ciepl e bowiem I rzeba liżyć 
dwa  razy  więcej ga larety.  Wina  b ia ł e  naj l epie j  się k l a ­
r u j ą  podczas p e ł n i .  T y m ż e  s amym spo so be m k l a r u j e  się 
wódka ,  r u m ,  p iwo ,  j a b ł ecz n ik  i t. p .

P R U S S Y .  —  Czy tamy  w Gazec i e  ber l i ń sk i e j  Vosa ,  a r ­
t y k u ł  z p o dp i s em  pana  P in ne r ,  t r eśc i  nas t ępuj ące j  :

nUmieszczona  w do da tku  do Nr .  216 ,  r z ą do w e j  g a ­
zety P ru s k i e j  wiadomość  l i t e r acka  o ma jącem wyjść t ł ó-  
inaczeniu T a l m u du  na j ę z y k  f r ancuzk i ,  powodu je  mn ie  
ozna jmić  n ini e j szem : żc obowiązu ję  się wydać w ciągu
lat  4  t ł ómaęzen i e  T a l m u du  na język n iemiecki ,  r a ze m z 
g r u n t ow nem i  obiaśni en iami ,  gdyby  tylko chc ia ł  kto p od e j ­
mowa ć  kosz t a  po t r ze bn e  do u sku t eczn i en i a  t a k  ważnego  
p rzeds ięwzięc i a .  Moje ku  t emu zdolności  chcę udowo­
dn ić  rowmie p r z e z  pod dan i e  się su r ow em u  e x a m i n o w i , 
j a k  p r z ez  okazan ie  n i ek tó rych  w tym  p rzedmioc i e  prac 
j uz  u sku t eczn ionych .  —  Pozwa lam sobie w tern miejscu 
uczyn ić  uwagę,  że nauka t a lmudyczna równa  się z u p e ł ­
n i e  wiadomośc i  ma t ema tyk i .  Albowiem j ak  w ostatniej  
k aż d e  z ad an i e  czyli  tw ie rdzen ie  j e s t :  a lbo  sk u t k i em  p o ­
p r z e d n i e g o ,  alboli n iezawi słe  i samo  p rz ez  się udow o­
d n i o n e ;  r ów n ież  każde  zdanie  w  T a lm ud z i e ,  a lbo  jes t  od ­
no śne  ( r e l a t i v e ) ,  albo że s t anowi  samo w- sobie  j ed nę  
u z u p e ł n i o n ą  c a ł o s c . — Wz yw am każdego,  aby  m n i e  p r z e ­
k o n a ł  o sp r z ecz nos eK  tego mojego twie rdzen i a ,  oraz aby 
wykazał choć j e d n ę  w Ta lmudz i e  zasadę ,  k ló r e jby  o sn o .

wa by ła  śmieszną  lub  wcale  z łoś l iwą .  D o ro z u m i e w ać  się 
t r z e b a ,  iż k o m u b y  się chcia ło  coś podobnego  wykazać ,  
ten powinien być dos t a t eczn ie  oswojony z r óż ne m i  wia­
domościami  t yczącemi  się nau k i  ta lmudyczne j .  S u ro w y  
or iental is t s ,  k tó ry  zdan i a  Ta lm ud a  w l i t e r ak i em b i er ze  zna ­
czeniu ,  ich ko ns t rukc j ę  wed le  r e g u ł  gramma, tyki  w y p r o ­
wadza,  i ogólną osnowę Ta lm uda  wedle  rzeczywi s tośc i  
lub p o d ł u g  f a ł szywych  u p r z e d z e ń  rozwinąć  u s i ł u j e ,  u s k u ­
teczni  wprawdz ie  p i ę k n ą ,  j u ż  to re l i gi j ną ,  j u ż  myśl i  p e ł n ą  
r o z p r a w ę ,  l l igdy zaś  nie zd o ł a  r oz s ze r zyć  pr awdz iw ie  
j a sn ego  świat ła  nad  T a lm ud em .  Gdzi eż  jes t  a l bowiem 
t en ,  k tó r yby  po t r af i ł  obiaśnić Rama jan  lub Ma habhana t  
albo odgadnąć  myś l  j ak i ego  hirogli fu p o d ł u g  s t anu  t e ­
r aźni ejszych Ind j an  lub Egipc jan.  Jesl to wreśc i e  r z e cz ą  
bardzo  pewną  i z n a n ą ,  że większa część t e r aźni e j szych  
żydów,  zna Ta lm u d  jedyn ie  znazwiska;  że t y lko dzis iej s i  ż y ­
dzi są raczej  j ego  p r z ec iwn ikami  , a byna jmn ie j  o b r o ń ­
cami; taki  zaś m iędzy  nimi  dla k tó r e go  na jg ł ębsze  ź r ó d ł a  
Ta lm ud u  nie są u k r y t e ,  i k tó ry  u s i ł uj e  wykazać  wa r to ść  
prawdziwych  wy ob ra ż eń  tego p i s m a ,  za nad to  wcześnie  
znajdzie swój upad ek ,  czyto w p rze ś l adowan iu  czy w o p u ­
szczeniu od wszystkich.

T U R C J A .—  W o d e b r a n y m z  Saloniki  pi śmie dai ly 1 s i e rpn i a ,  
czytamy:  «Du ia  29 z. m.  p r z y b i e g ł  tu z C a rog rodu  g o n i e c  
z l i rmunami  wielkiego su ł t a na ,  aby  wszyscy z ca łego po-  
sza l i ku  zdolni  do noszenia b ron i ,  n iewy łącza jąc  Jm am ó w  
i Effendy.ch, w p rzec i ągu  24  godzin  stawili  się w stot icy 
zkąd  pod do w ód z tw em  k i j a i - be j a  (naj s t ar szego  syna  p a ­
szy Saloni ckiego ) , p r z ez  Adr j anopo l  w y ru sz ą  do  w o j ­
ska.  Oprócz  t ego  we zwa ł  Achmed-be j  j ed neg o  z l e n ­
ników tu t ejszego paszos twa,  k tó ry  zobowiąza ł  się j es zcze  
na s amym począ tku  wojny dostawić 29 - tys i ęczny  ko n t i n -  
gens  z J u r u k ó w  czyli z milicji ,  aby obecnie  bez żadne j  
zw łok i  3 0 J 0  te j że  milicji wyp r awi ł .  N i emn ie j  nag ły  r o z ­
kaz do pospol i t ego l u s z e n i a ,  p os ł an o  wszys tk im p as zo m  
w TVlacedonji i Ruuiel j i ;  pol econo o raz  Ajanom , Musse l i -  
inom i A g o m ,  aby sami osobiście  na cze l e  swych l udz i  
stawali udając się częścią w k i e r u n k u  na Adr i anopol ,  c z ę ­
ścią ku  Widdynowi .  VV okol icach bl i skich S t a m b u ł u  
gdzie f i rmany  s u ł t a ń s k e ,  dawniej  o de b ra no ,  już wszystko 
jes t  w pogo towiu ;  tutaj  popobn i eż  czynią  p r zygo towania  
z pośp i echem,  i w kro t ce  wszys tko j ak  na jpunk tua ln i e j  
d o p e łn i o n e  będzie .  Ayan z Se r e s  j uż  w y r u s z y ł  na  czele  
swoich.  Do Tesal j i  k tó r a  jes t  obowiązana  stawić woj sko 
p rzec iwko  G r e k o m ,  nie po s ł an o  podobnych  do f i r inanów.
— T u t e j s z y  k o n s u l a r n y  a j en t  angie l ski  pan C h a rn a n d ,  r o z ­
począł  już na n o w o  u r z ę d o w a n i e  swo je  i  w y w i e s i ł  b a n ­
de rę  W .  B ry t i n i j i  n a  domie  k o n s u l a r n y m .  W  miejsce  
pana D u p i e  s p o d z i e w a n y  jes t  na k o n s u l a  - f rancusk iego 
pan  Sa i n t -Sa uw eur ;  pan D u p r e  został  j e n e r a l n y m  k o n s u ­
lem f r a n c u s k i m  ■ w  Smi rn i e ,
—  Gazeta  powszechna  donos i ,  że h r .  Bulga r i  p e ł n o m o -

!cny kommis sa r z  rossyjski  p r z y r z ą d z i e  g r e c k i m ,  op uś c i ł  
Grec j ę  i ma się j uż  znajdować w Neapo lu .  Mówią,  że j e -  
d/.ie do Rossj i  dla odwiedzeni a  swej żony k tó r a  jes t  b a r dz o  
cho ra .

WIADOMOŚCI NAUKO WE.
O okrę tach , s ta tk a c h  p a ro w y c h  i  żeg ludze .

( Dokończenie  .)
S t a t ek  p a r o w y ,  t e n  w ie lk i  wynal azek ,  t a k  zn ak om i t e  

zaraz  w  p i e r w s z y c h  począ tkach  z rob i ł  powodzeni e ,  źe  
1 8 2 1  r o k u  po  r zece  M is sy s y pp i ,  O h i o  i M i s s u r y ;  p ł y w a -
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Jo już blisko 376 Statków parow ych  3oo do Goo beczek 
ła d o w n y c h ,  a ru ch  -żeglujących ludzi k tóren  w 1800 r o ­
k u  zaledwo sto tysięcy sięgał, niebawem aż du półtrzecia 
m iliona głów doszedł. Europa  przyjęła ntebawtiie ich 
budowę. W  Anglji 1815, zaledwo dwa statki parow e na 
T am izie  widziano, dziś zaś rojami po całym uganiają się 
k ra ju ,  między k tó rem i1 nawet całkiem żelazne i na półtory  
ty lk o  s topy  nurzające się, postrzegać można. Między D o u -  
v rem  i Kałę, niemal na samych parow ych statkach te ­
r az  żeglują. Na Renie w  1816, na W ołdze i 8a3 , a na W i ­
śle vv 1828 r, p ie rw szy  statek podobnego rodzaju  zjawił 
cię; jw innych krajach prędzej lub później stosownie do 
zw iązków lub potrzeb handlow ych nastały! W  okrętach, 
ró w n ie  jak statkach w  m owie będących, Walka żyw io łów  
m a miejsce, k tórą  człowiek dla zwalczenia wzajemnego 
pokonania, umiał naprowadzić na siebie, z tą atoli r ó ż n i ­
cą: że w pierw szym przypadku  pow ie t rze ,  (w iatr)  za po­
średnictwem żagli panuje nad morzami, tu  zaś ogień z po­
mocą wody, wodom praw a zakreśla. N a tu ra  statków pa­
row ych  zasadza się te d y  na tem, iż zamiast żagli mają w a­
lec skrzydłami opatrzony  a w  wodzie raz  na raz  zanurza-  
Iiemi, k tóren parą poruszany, miejsce niejako wioseł zastę­
puje , a tem samem z nadzwyczajną szybkością i mocą sta­
tek pcha. Moc tych  skrzydeł i działanie ciągłe, bez wzglę­
du na pomyślność lub  przeciwność w iatru ,  na pogodę lub 
słotę, dzień lub  no c ,  a naw et kurze  m orskie  i ro zh u k a ­
n e  bałwany, liad samemi okrętami wyższość im zjednały, 
k tó re  jedynie wśród nieba jasnego z pomyślnym wiatrem 
płynąć sw obodnie  mogą. P arow y  sta tek  pod w ia t r  i n a ­
p r z e c iw  bałw anów  bijących, do cz terech  mil na godzinę 
ubiega, z w iatrem  przyjaznym  cz te ry  razy tyleż mil angie l­
skich lotem niedościgłym pędzi. Z doświadczeń w A m ery ­
ce pod N ow ym  Jorkiem  odbytych, w czasie burzy  i k rz y ż u ­
jących w iatrów , okazało się: że statek parow y w  6 godzi­
nach i 54 minutach, go mil morskich odbył, to jest blisko 
x4 m il ua godzinę. Z P ete rsburga do L o n d y n u ,  pospolicie 
21 dni płynie się pocztowym okrętem, sta tk iem  zaś paro­
w ym  w  10 dniach stanąć można.

B udow a sta tków  parowych pospolicie jest następująca. 
P rzodem  i z ty łu  są kajuty czyli kom naty  dla podróżnych  
lub  na rzeczy, środkiem silnia parowa z kotłem i ko łow ro ­
tem ("wachadłem,). W stępowanie i zstępowanie kolby,  po­
rusza  korby ,  a te poruszając koła po obu s tronach  sta tku 
będące, do kół podsiębierczych młyńskich podobne, z g ru ­
bych  blach żelaznych kute , k tó re  w j /A  części nurzając 
się w wodzie i do 3o razy  na minutę obracając, ułatwiają 
popychanie  s ta tków  na przód. P ió ra  czyli szufle kół na 
skos ułożone, dla tego aby nurzanie ułatwiały i gw ałtowny 
szum tem samem zmniejszały. Pod kotłem n ieprzerw any  
ogień u trzym uje  się i to, pod okiem ciągłym dozorcy, już 
to dla un ikn ien ia  zbijania się węgli ziemnych, już dla za- 

obieżenia jakiemu przypadkowi. W  24 godzinach do 5 
eczek węgla wychodzić zwykło; mimo jednak tak wielkie 

massy, amerykańskie statki idą i w najodleglejsze strony.
D y m y  ogniste jak z w u lkanu  buchają przez umyślny 

komin żelazny, k tóren  zarazem służy za gatunek masztu, 
i ciągną się kłębami po za sta tkiem, na podobieństwo ogo­
na komet. Żagiel do komina p rzym ocow any nie jest ś rod­
kiem dla biegu stanowczym, jak raczej posiłkowym; bo 
na tu ra ,  statków,-tego nie potrzebuje. Piec pod kotłem na 
dn ie  statku będący z cegieł zbudo wany, Żelaznem i pasami jest 
zw iązany; a dla bezpieczeństwa wszystkie w kuło niego ścia­
n y  d rew niane  statku, blachą wybite. .Częstym przypadkom  
z ro ze rw an ia  kotła początkowo zdarziinym i t  p. n iep rzy-  
zwoitościóm, dziś zaradzono; w ezem  D aw id  Heath  i Owen 
n ie m a ło  zasłużyli się. W spom nien ia  godna jest i gorli wość 
o w ydoskonalen ie  statków samegoż parlamentu angielskie­
go, k tó re n  po ścisłych rzeczy  badaniach w 1817 r. wydał 
n a w e t  pew ne p rzep isy  , wedle k tó rych  budow a ró w n ie  
s ta tków  jak o k rę tó w  tego,rodzaju, mnsi być podejmowaną. 
Cóżkolwiek bądź, A m erykanom  najwięcej w tym  względzie

winniśm y ( 1 ) Ich to był p ierw szy  okręt parowy od 35o
beczek, k tó ry  w  1819 foku , ocean atlantycfci . szczęśliwie 
przeby ł i tow ary  z Am eryki do L iw erpuo l  odstawił, n iepo- 
trzebując nad 25 dni czasu do przebycia tak wielkiej drogi,' 

N a  każden cal k w ad ra to w y  kotła, rachunk iem  oznaczo­
ne jest parcie, jakie para z wody w ydoby tą  nań w y w ie ra ,  
to jest: od 3 do 4 funtów . Jeżeli tedy  dobrze jest k u ty  
kocioł, to  nie tak  ła tw o  pęknąć może; a nadto b y  wa jesz­
cze obok skazo wnik, k tó ren  ostrzega o każdem zbytniem p a r -  
cin ;co  postrzegłszy dozorca, w  okam gieniu całą silnię za trzy ­
mać może. Ładunek  zresztą  na s ta tek  9.0 stop długi 8 
i 4 szerok i,  byw a do 75 beczek ciężaru, to jest i 4 ,ooo 
fun tów ; pędzi go siła m ach iny  ró w n a  pociągowi czyli  
sile i4  koni.  Ogień pod  kotłem, dla u trzym ania  te j  s iły  
po trzebu je  na 24 godzin do 2J- beczki węgli z iem nych ;

I le  wynalazek sta tków parow yc.t  p rzyczyn ił  się do 
handlu , taniości w ielu  p roduk tów , u ła tw ien ia  zw iązków  
i p od róży  wodą, najlepiej to  poznamy, zastanow iw szy  
się nad tem: iż w  dw ójnasób  prędzej w szystko załatwia 
od ok rę tów  zw yczajnych , k tó re  jak  w iem y i tak  k o m u ­
nikacje lądowe znacznie w  pożytkach  sw ych  p rz e w y ż ­
szają. O krę t  p rzy  dob rym  w ie t rze  i p rzy iaznych  o k o l i­
cznościach, do 3 s topn i dziennie  p rzebywa, bo 45 m il je -  
ograficznych ("czyli Go polskich).  O dstawa z iem iop łodów  
i wszelkich to w a ró w  morzetn od przewozowego ( f rach tu )  
kosz tów  zmniejszonych, jest  zadziwiającą. O d A rchange -  
lu  np. aż do Am szterdam u około przy lądka północnego i  
Norw egji,  to jest 4oo m il  jeogralicznych, od łasztu z bo-; 
ża niewięcej się płaci, jak od tegoż z Amszterdam u do 
D y sse ld o rf  pod wodę płynąc, to  jest mil ty lko  27. K ro t ­
ko mówiąc, 5oo m il morzem, albo 26 mil rzeką lub  G 
mil lądem, w  r ó w n i  co do kosztów  odstaw y brac można. 
Z tąd  ła tw e pojęcie, jak w ielk i  w p ły w  ma żegluga przea 
morze na kupiec tw o  a m ianowicie zboza,  k tó re  tak l i ­
cznym u  nas popadło zmianom; ró w n ie  po jm ujem y u pa­
dek wielk ich  i potężnych niegdyś miast w łosk ich  W e n e -  
eij, G enu i,  i t. p.; po odkry te j  albowiem  drodze m orskie j 
przez Portuga lczyków  do Ind ji  w schodnich ,  na  p rzy lą ­
dek dobrej nadziei ( i 4g8J), ró w n ie  handel jak ich znacze­
nie, chylić się zaczęły. Okoliczność ta, większy podobno 
miała w p ły w  i na pomyślność K rakow a, nad samo p rz e ­
niesienie sto licy  m onarchów  do W a rsz a w y  i n a k o m e c  
los tenże do tkną ł  nasz p roduk t fa rb ie rsk i  Czerwiec? bo 
Kosze nil la, n ie ty lko  dobrocią  b a rw y  ale i ła twością do­
s taw y z A m ery k i ,  górę nad  n im  osiągnęła.

1 (I) Nie zm nie jsza  także  s ta w y  A m erykanów  w  a rch iw ach  Sa-
am anki. znajdow ać się m ająca w zm ianka  z 1543 roku , ze n ieja ­

ki T om asz G onzales m ia ł w ynaleść  m achinę o w ielu ko lach  
para  pędzonych, k tó ra  z rozkazu K aro la. V C esarza dośw iadczana , 
sta tek  z K oim biy do B arcelony przeprow adzić  n n a la ,  sko io  ty łk a  
na  prostem  dośw iadczeniu w szystko skończono.

W IDOW ISKO W  STOLICY.

GABINET T O P O G R A F IC Z N Y , w salach redutowych.

—  Sztukmistrz Bosko, w namiocie za K rasińsk im  ogrodem .
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